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X. UnohaiStk'

D o b r a n e  t o w a r z y s t w ®
W .  R z y m o w s k i  r z a c z n  k i e m  7.. N .  P .

—  H asta  la  u ltim a tap ia . — D o N . P  T w ie rd z i pan. że Kam pania 
os ta tn ie j za g ro d y ! T ę  p iękn ą ma- ta „b i je  w dorooeK  i w ym agan ia  
ksym ę H iszp an ó w  w a lczą cych  on- c y w il iz a c j i "  w  „p od s taw ę , na któ- 
g iś  p rzec iw  Bonapartem u, p rzy- re j ma s ię  budow ać d z is ie jsze  i 
sw o ił sob ie sm utnej pam ięc i p . 1 ju tr z e js z e  ż y c ie  R z p lite j" .
W . R zym ow sk i. W szy scy  na n ie­

go, w szyscy  p rzec iw  niemu, a on 
jak  posępna la ta rn ia  m orska,

w yob raźn i, pan ie  R z.?  Pam iętam  
te n iezb y t o d le g le  czasy, gdy  je j 
panu brakło , b a id zo  n aw et b ra ­
kło —

N ie  m ożna na pana się  g n ie ­
wać, pan ie  od p la g ia tów . R ozu ­
m iem y doskonale, i e  cham skie

Pan  je s t  żyw ym  przyk ładem  
ow ego  „dorobku  c y w il iz a c j i '1; pan

_ — ze sw o ją  m ętną p rzesz ło śc ią  li-  | ep ite ty , od k tórych  aż w a rczy
k tó rą  r o zb ija ją  się fa le  m orsk ie, j teracką . A  Z. N. P . w ed łu g  pana pański a rtyku ł są n ieun ikn ione,
św ie c i i św iec i. T ym  razem  s w ie - ' ma g ra ć  ro lę  te j „p o d s ta w y  , na P rzyw ła s zc za n ie  i cham stw o id z ie
c i kagańcem  ośw ia ty . Z. N . P . w  k tó r e j"  i t. d.
„E p o c e " .  | J eś li tak  pan sądzi, to  rzee.zy-

Że „E p o k a " p rzyga rn ę ła  czło- [ w iś c ie  nic nie zosta je , ja k  ty lko

San. W eygąąd a c?srwone| armi?
f t o s j a  p o s i a d a  i . i J o u . O O C  p o d  b r o n i ą

w  parze. C złow iek  ku ltu ra ln y  nie 
będzie  b ra ł cudzej rzeczy  jako  
sw o ją . N a  to  zdobyć  s ię  m oże ty l-

w iek a  tego  rod za ju  co R zym ów - bić i w  „d o rob ek " i w  „p o d s ta w ę " ■ ko c z łow iek  pańsk iego pokro ju  i
ski, n ie  n a leży  s ię  dziw ić- T ru dn o  i i w e w szystko, co ty lk ^  z tym  się 
dziś o porządnych  lu d z i w  obozi. w iąże.
fo łk s fro n to w ym  b ie rze  s ię w ię c  M a  pan cze lność p ow o ływ a ć  się
tak ich , ja c y  są do w z ięc ia . N ie  na n azw iska  tak ich  ludzi, ja k  
m a też n ic  d z iw n ego , że p. R zy - M ochnack i, W itk iew ic z , K rzem iń - 
m ow sk i tak  god n ie  sw yen v kom~ ski, P ru s. O d w aża  się  pan swym  
pan ion ow  b ron i p rzed  za r zu ta m i,1 os ław ionym  p iórem  p isać  nazw i-

o pańskich m etodach  po lem ik i. —
Rozum iem . Żyć pan m usi, w ięc  

pan p isze . Rozu m iem  też, że ku l­
tu ra ln ie  ju ż  pan na tem at Z N .P  
n ic  n igd y  n ie napisze.

Bo skąd?

W  zag ran ic zn ych  p ism ach nie
k tó re  p łyn ą  ze w szys tk ich  stron , ska ludzi, k tórych  pam ięć  ob raża  ma a rtyku ł6 w  om aw ia ją cych  sp a
______ l___ *  4__*   : _* i li .    *zarzu tam i, p o tw ierd zan ym i n ie­
jed n ok ro tn ie  w  p rzew od z ie  sądo­
wym .

G łos im ć w ygn ań ca  z A k ad em ii 
n ie  je s t  tak  w ażny, by  trzeba by­
ło b rać go w  rachubę. Chodzi t y l ­
ko o m etoay  te j a tram en tow e j 
w a lk i, w  k tó re j R zym ow sk i c e lu -j

pan zam ieszczen iem  ich  w  swym  
„a r ty k u le " .

P a n ie  R zym o w sk i!
W y p is u je  pan d a le j stek nonsen­

sów  na tem at kap ita lizm u , obszar 

n ic tw a  i t. p. O d g ryw a  pan ro lę  
ja k ie go ś  m esjasza  dem okratyzm u, 

C zy  ty lk o  nie za późn o? Bo 
| obaw iam  się, że jed n ak  m y je -  

dem okratam i

w y  Z. N . P „  k tóre  n adaw ałyby  się 
do druku pod pańskim  n a zw i­
skiem .

M usi pan p isać sam.
I  w  tym  leży  pańska traged ia .

W e  F ra n c ji ukazała się osta tn io  
b roszu ra  b. gen era lis im u sa  a rm ii 
fra n cu sk ie j, gen . W eyga n d a  p. t. 
„O  b ezp ieczeń stw o  F ra n c ji" .  W  
broszu rze te j s ęd z iw y  gen era ł o- 
m aw ia  m. in. a rm ię  czerw oną , ja ­
ko ew en tu a ln ego , choć w ą tp liw e ­
go sp rzym ierzeń ca  F ra n c ji.  Z  b ro­
szu ry  te j p rzy ta czam y  sze reg  in ­
teresu ją cych  cytat.

A R M I A  C Z E R W O N A

C zerw ona arm ia , ja k  s tw ierdza  
gen  W eyga n d  składa się  z 86 dy­
w iz ji  p iechoty, 21 d y w iz ji k aw a le ­
rii, dw óch  zm oto ryzow an ych  kor- 
pusów, p rzy  2500 czołgach . P o lo ­
wa tych  s il je s t  roz lokow an a  na 
w schodzie. Z tego jed n a  czw arta  
zn a jd u je  s ię  na D a lek im  W sch o­
dzie, jed n a  c zw arta  na W o łd ze  i 
U ra lu , pozosta ła  po łow a  je s t  ro z­
lokow ana  na teren ie  R o s ji eu ro­
p e jsk ie j. O gó ln a  c y fra  żo łn ie rzy  w 
czerw on e j a rm ii na stop ie  pukojo- 
w e j w yn os i 1.300 000 (cza3  s łu ż­
by w o jsk o w e j od 2 do 4 la t ) .  Żoł­
n ie rze  są zw erb ow an i p rzede 
w szystk im  z nom iędzy  człon ków  
pa rtii i kom som clu o ra z  na jb ied -

je . M etoda  ta  p o lega  na oszczer
stw ie, na 'fałszywym  komentowa- steśmy _ w iększym i , ,
niu faktów  i krótko mówiąc na od Pana 1 Pamrkic.h kompanionów 
cnam dwie. ‘  | z Z ‘ N - F ’ M -v iUe bierzem y, jak

oni, dyrek torsk ich  p en sy j kosz- 
tem tych  w łaśn ie  n a u czyc ie li w 
im .en iu  k tó rych  rzu ca  pan kalum  
nie na nas bez ich  w ied zy . M y  | 

! n ie  baw im y na u rlopach  jed n o cze ­
śnie, od b ie ra ją c  ch leb  innym .

C zyta ł pan o te j n aau czycie lce , 
k tóra  p ieszo szła  k ilk a d z ie s ią t 

| kim. do K u ra to r iu m  L w o w sk iego  
by po sześciu  la ta ch  pozostaw an ia  
bez p ra cy  w yżeb ra ć  jąkąś  posad- 
czynę na w s i k resow e j?

—  I  c zy ta ł pan m oże o słyn nych  
p ła tn ych  urlopach  pańskich p rzy ­

ja c ió ł?
G dzież pańsk ie  szumne fra z e s y  

o d em o k rac ji?
D obre dobra ł pan sobie to w a ­

rzys tw o  ! Sam i to w a rzys ze  i pan, 
b iedny, p rzep racow a n y  spo łecz­
nik - dem okrata id z ie c ie  ra z tm  
w a lc zy ć  z kap ita lizm em , z ob- 
s za rn ic tw em  i fa szyzm em  i t. p 
w y im a g in ow a n ym i w rogam i.

Skąd pan w z ią ł rap tem  ty le

W A R S Z A W A  II (M okotów )
13 00 P iyty. 14.06 P łyty. 15.30 Sy- 

’ cie kultur, stolicy. 15.35 Płyty. 22.00 
Wiad. sport. 22,05 „Jak przestałem 
23.50; rzepakowe 2O-0G — 20-50.

Niedziela, dnia 2o września 
8 00 Czas i pieśń „Serdeczna Mat­

ko". 8-03 Dziennik. 8.15 'tud dla wsi. 
9.00 Dzień Kolejarza Poisk. 11.00 Mar 
sze i walce. J1.57 Czas i hejnał. 12-03

In syn u u je  R zym ow sk i, że kam  
pan ia  p rz ec iw  Z. N . P . je s t  sk iero ­
w ana p rzec iw  n au czyc ie ls tw u  
szkó l pow szechnych .

Sam  pan doskonale w ie , pan ie 
Rz., że  n ie chodzi tu o nauczy­
c ie li, k tó rzy  sam i często p o tęp ia ­

ją  sw e zw iązkov.Te wrładze. W ie  
pan, że kam pania sk ierow an a  je s t  
p rz ec iw  te j id eow e j ekspozytu rze 
K om in ternu , jak ą  je s t  za rząd  Z.

S I M
D z i s  g a f z .  Eu

Wieczór aktorski

I.NlNKtEW&ZAiA MÛ iCKIŁ6C
v/ wykonaniu:

T. FRENKLA i K. RUDZKIEGO

K i e d k  e ! a  S i c d k .  S :

I .  B J M j .U  <  8. M i i l f i K '

S za ic ijró d k a -C ic fic c k i iia widom *n;
wy ksis m  iaszcłe raz stanie przed s^dsm

Losy międzynarodowego kasiarz? | bez środków do życia i mimo swego 
Antoniego Cichockiego, znanego pod podeszłego wieku musiał zdecydować
przezwiskiem „Szpic-Lródka", roz­
strzygnie wkrótce Sąd Apelacyjny 
stolicy. Dnia 1 października na wo- 
kandzie znajdzie się sprawa sędziwe- 
go kasiarza. który wyrokiem Sądu 
Okręgowego w Łodzi skazany został 
na 4 lata więzienia i umieszczenie w 
zakładzie dia niepoprawnych w ięź­
niów w Korono wie.

Cichocki jeszcze przed wojną „wsła 
wił się“  szeregiem najbardziej zu­
chwałych włamań do kas i mieszkań, 
wyjeżdżając w młodości ns „gościn­
ne występy" do szeregu stolic 
świata.

U schyłku życia znalazł się nagle

się na wiamanie do jakiejś marnej 
instytucji w  Lodzi. Nie dokonawszy tu 
niczego, został przychwycony przez 
policję i obecnie przebywa w wię­
zieniu, % którego o ile wyrok pierw 
szej instancji zostanie zatwierdzony 
—  już nigdy nie wyjdzie.

n ie js zego  chłopstw a. 50 p rocen t 
kadr —  to  cz łon kow ie  p a rt ii ko­
m un istycznej, jako  zaw od ow i żo ł­
n ierze , n ie p os iad a ją  oni w ięk sze j 
w artośc i.

UZBROJENIE
A rm ia  zaopatrzon a  je s t  w  du­

żą ilość  sprzętu  w o jen n ego . S iła  
ogn ia  sow ieck ie j d y w iz ji  je s t  
m n ie j w ię c e j rów n ow ażn a  s ile  o g ­
nia d y w iz ji  fra n cu sk ie j. R o s ja  po­
siada dużą ilo ść  sam ochodów  pan­
cernych , a le  zarow n o  te  sam ocho­
dy ja k  i c zo łg i p os iad a ją  w zg lę d ­
nie c ienką b lachę. P ra w d op od ob ­
nie w  m iarę  ro zw o ju  sow ieck iego  
przem ysłu , b raki te będą usunięte.

FLOTA „ f-OWIE TRZNA
Sow iecka  f lo ta  p ow ie trzn a  je s t  

bardzo siina. D okładną c y fr ę  po-1 
w ie trzn ych  eskadr trudno je d n a k . 
podać, gd yż  budżet f lo ty  p o w ie tr z ­
nej je s t  za ch ow yw an y  w  n a jśc iś - i

le js ze j ta jem n icy  P ra w d op od ob ­
n ie  ilo ść  eskadr w ah a s ię  od 350 
do 450, a ilość  ap ara tów  posiada­
ją cy ch  szybkość ponad 400 km na 
god zin ę  dos ięga  w  R os ji E u ro p e j­
sk ie j 3.000.

OpóLNA OCENA
Gen. W eyga n d  s tw ie rd za , żc 

duch arm ii s tan ow iące j w  pań ­
stw ie  k lasę  u p rzyw ile jo w a n ą , je s t  
na ogó ł dobry, a le  w  ra z ie  w o jn y  
w arto ść  a rm ii sow ieck ie j zn acz­
n ie  zm a le je , g d y ż  trzeb a  będzie  
pow o łać  pod broń m asy chłopskie, 
k tóre  pod w zg lęd em  po lityczn ym  
są bardzo n iepew ne

N a  zakończen ie  gen. W eyga n d  
stw ierd za , że czerw on a  arm ia  n ie­
w ą tp liw ie  p rzed s ta w ia  dużą s ilę , 
jedn ak  trudno m ów ić  o je j  w a r­
tośc i w  ra z ie , gd yb y  a k c ja  w o jen ­
na zosta ła  p rzen ies ion a  poza g ra ­
n ice R os ji. Ł

D w a j  z n a n i  p r z e m y s ł  o  w  t y
Z s k ł s d  F jb fe z a & c z e f.

Sohota, 25 września.
6.1.5 P^śń  „K iedy  ranne wstają 

zorze". 6.18 Gimnr.steka. 6.38 Płyty.
7.00 Dziennik. 7.10 P łyty. 8.03 Aud. 
szkolna. 11.15 Aud. szkoTha 11.40 
E. German: Suita cygańska (p ły ty ). 
11.57 Czas i hejnał. J.2.03 Dziennik. 
12.15 Pogad. roln. 12.25 Ork. tfiian- 
dolin .stów. 15.45 Wiad. go--pod. 16.00 
„Baśń o tysiąccnoglm" —  słuchowi- 
Lko ula dz’ eci.16 30 Z naszych pie­
śni -  wyk. A. W itowska - Kamińska 
—  msopr. 16.50 Oorazk* włoskie w 
wyk. Ork. 17.50 W  borach CIsny 
pogad. 18.15 Wiazanka mUcdii. 13 50 
Pogad .9.00 Muz. lu d  19.40 F gad. 
19.50 Wiad. sport. 20.00 And. dla Po 
laków zagranicą: „Polska jeswń1 
20-45 Dziennik. 30-55 Przegl. rulni- 
czej prasv. 21.05 Przedwojenne wal- 
ct i piosenki. 21.45 Nowości liter.
22.00 Muz. taneczna. 22,50 Dziennik.
i kom. meteorologiczny.

m  1 2  ia t
s K c z m o  

Krwawi ą t bandytę
Sąd Okręgowy, którv rozpatrywał 

spęawS braci Brzezińskich i clwócb 
kompanów Piskorskiego i Lustika, o- 
skarżonyeh o dokonanie podwójnego 
morderstwa na podłożu zemsty oso­
bistej, skazał Mariana Brzezińskiego 
r.a 12 iat więzienia, Wacława Brze­
zińskiego na 8 lat. Pozostałych o- 
skarżonych uniewinnił
M m a r .z M A iO B

£ i y a  R a s i l f ń ś k a
unie w in n ion a

Sąd Najw yższy, który onegdaj w 
czwartek rozpatrywał sprawę wie­
denki O lgi Raszj ńskiej, oddalił ka- 
sację prokuratorską. W  ten sposób 
w trzech instancjach Raszyńska uzy­
skała ivyrok uwalniający ją  od zarzu­
tu zabójstwa męża.

T r ć s ^ n e  zd e rze n i
m o to r o la  z w ozem  ■

i .
Na szosie pod Borkowem niedaleko 

Żukowa motocykl, którym jechało 2-ch 
'rraci Klinków wpadł na furmankę. Ja- 
aący motocyklem braci? odnieśli cięż­
kie rany. Stan Erwina Klinka jest bez­
nadziejny.

t n

K A T O W J C E , 24. 9. W  dniu dzi­
s ie jszym  p iz y  dużym  za in tereso ­
w an iu  zę stron y  pub liczności ro z­
począ ł s ię  sensacyjny proces prze 
ciwko b. inspektorowi budowlane­
mu m agistratu m. Katow ic, Lucja  
nowi Sikorskiemu, ppłk. rezerw y 
oraz b. konsulowi honorowemu 
Stanisławow i Beszczyńsaienui, 
kupcowi z  Katow ic, w łaścicielow i 
kav ia m i „L iboriu s O tto " i Anto­
niemu Balzerow i, b. prezesowi 
Syndykatu Hut Żelaznych.

In ży n ie r  S ikorsk i oskarżony 
je s t  oto, że p oo ra ł od dw óch  po­
zosta łych  oskarżon ych  łapówkę w 
kwocie25.000 zł. za wydanie Im

urzędowego pisma stw ierdza jące­
go n iezgodnie z  prawdą, iu  teren 
przy ul. Sw. Barbary w  K a tow i­
cach nadaje się do zabudowania 
jakkolwiek jest on podkopany.

N a  podstawie tego zaśw iadcze­
nia Leszczyński i Balzer sprzedał' 
ten teren Zakładow i Ubezpieczeń 
Pracow ników  Umysłowych, zara­
biając na te j transakcji 350.000 zł.

Fonadto inż. Sikorski oskarżo­
ny jest również o złożenie fa łszy­
wego zeznania pod przysięgą. 
Proces budzi ogromne zaintereso­
wane i po krótkiej przerw ie od­
bywać się będzie w dalszym ciągu 
od soboty.

* Wteścictsla 2vttowskie. f rmy „Poionóś"
p r z e g r a li  proces z  „ P o l o n u s e m ”

« *  2 w £ « . r 2 !
Polski historyk loterii, Ignacy Ba- j kiem, aie i „szczęście" cos znaczy —

liński, w  szkicu historycznym 
ria publiczna w  Polsce" tak

„Lote-
ujmuje

Poranek symfon. 13.00 Przegląd kuik zagadnienie, ujęfa w  tytule:
. _ <   i. « a n n  I I k „ i n , ' . i n - F o n i o “  Tn o t HIn r:13.10 Koncert. 14.00 „Ubezpieczcn.e 
_  skecz. 14 40 „W szystkiego po tro­
chu"   ?.ud. dia Jzicci. 15.00 Aud.
dla wsi. 16.00 Pieśni kurpiowskie. 
16.30 Wsoóiczesna muzyka francuska 
17.00 , Podróżnik i miłość". 17-38 Re­
portaż. JS.OO Podwieczorek przy mi­
krofonie. 18-55 W  stolicy nowej Por­
tugalii —  felieton. 26.00 Wręcze.ńe 
130 samolotuw przez L. O. P. P. A r­
mii. 20.15 Kwartet Lenara i Oktet 
5quirem. 20-40 P izegl pofit. 20-50 
Dziennik. 21-00 „Diabeł w  zalotach — 
czj Ii podróż diabla ia wesele".. 21-40 
Wiad. spor. 22.1X1 Recital skrzypcowy 
Marco. /2-30 Pieśni w  w vk . E. Ben­
dera — bas. 23.50 Dziennik, Komun, 
meteorologiczny.

W A R S ZA W A  Ii (M okotów ).
15.00 Zesuń) J. Stena. . j.uO Dawna 

muzyka wioska. 22,00 Wiad. sporto­
we. 22-05 Muz. taneczna.

K o t c w a n ie  g ie łd  u a r s z a w s K i t i i

D ew izy ’ Holandia 292-50; Berlin
(sprzedaż 212-97, kupno 212-11); Bru- 
ksela 89-15; Cdansk fsprzedaz 100.20 
kurno 99-80); Helsinki (sprraedat 
117.24, kupno 116-663; Londyn 26-19; 
M eS oan  (spizedaz 27-93, kurno 
27-78); N ow y Jork (sprz^daz o.30 1 
pięć ósmych, kupno 5-28 1 jedna ós­
ma); Ncnyy Jork (kabel) 5-29 i pi?C 
ósmych; Oslo (sprzedaż 131-93 kup- 
no 131.27); Paryż 18-12: Praga 1-8-44; 
Sztokholm 13505; l e i  Av;v (sprze­
daż 26-26, kupno 26-17'; Wiedcn 
(sprzedaż 99-26, kupno 98-80); Zu ­
rych P l-60 ; Marka niemiecka srebr­
na tsprz.-da 131.00, kupno 125-00).

Papiery procentowe; 3 proc. poż. 
prem. inwest. I cm. 67,50, 11 em.
68,60; 3 Proc- P0 -̂ premiowa inwest. 
seriowa 1 em. 81-00. n  _ertf‘ " 0 4
proc. państw', poż. premiowa _ dolaro­
wa 38,25; 4 proc. poż. konsolidacyjna 
(wieksze) 58,75, (drobne) 38,50: 4 i 
pól proc. poż. wewn. państw'. 55,50—
55.40 —  55,38-

Akcje: Bank Polski 107-25—  107.00 
—  107.56 ; Warsz. T )w . faur. cukru 
36.00; Węgiel 26-25; Lilpop 53-75 
54.00; Modrzejów' 9.80; O strów  ec

Idziesz z prądem czasu,
c z y t a n e  A B C

26-25- .
Tendencja dla dewiz mejednónta, 

dla pożyczek państwowych i akcyj 
nieco mocniejsza, dla listów zastaw­
nych nieco słabsza.

Rubel srebrny 1.40; 100 kopiejek
w bilonie rosyjskim 0.60.

W  obrotach prywatnych 3 proc. 
renta ziemska (5.1 OO zl.) 54.50 (1000
zl.) 55-00 (500 zl.) 56-50 (100 zl-) 66-00-

GLEŁOA Z B C Ż iW A
Ceny rozumieją się za 100 kg- pa­

rytet wagon Warszawa.
Pszenica jednolita 30-50 — oi-00;

jakiego stopnia dochodzi bezczelność i 
zuchwalstwo żydowskie. O godzi 13 
min. 45 wsiadłem do tram w a j linii 
„Z ” , po dojechaniu do Pl. Trzech 
Krzyży jadące tym tramwajem dziec- ‘ 

żyto 1 st. 24-00 — 24-50: owies 1 st. * ko lat "'— 8, pochodzenia żydowskiego 
/j.uO _  23-75; jęczmień nowy 21-50

„Jest otia (loteria) ala całego sze­
regu ludzi podatkiem, opłacanym na 
rzecz tak zwanego „szczęścia", real­
nym umożliwieniem — kosztem , nie 
wielkich miesięcznycu rat —  inter­
wencji szczęśliwego przypadku w  ich 
życiu przypadku, który, gdy nastąpi, 
doda im, jak mówi Orzeszkowa, tro­
chę masła do suchego chleba po­
wszechnego, pozwroli iia jaKieś uprzy­
jemnienie życia poza normą budżetu 
zwykłego, a może... może nawet po­
ważniejszą kwotę większej wyginnej 
wsunie do pugilaresu.

„Praca — pracą, zarobek — zarob-

Jegśufid tfasztyd. Cząleiitkórn

„ I l i ż  f '£ f t  t o
Cherakteryslyczne za sre w irfenn&atu

Jeden z Czytelników nadsyła nam sażer w odpowiedzi oświadczył, że 
list: sprzątać nie myśli, gdyż od tego jest

Szanowny Panie Redaktorze! konduktor, wyrażając się przy tym
Czytając stale poczyhie pismo 4BC „a zresztą jak panu się nie podoba, 

śpieszę podać charakterystyczny incy- to zliż pan językiem". Konduktor w :- 
dent, jakiego bylerr świadkiem, lacloc dać będąc mlooym pracownikiem nie 
tramwajem linii „Z ", stwierdzający do mnial zareagować na tę bezczelność.

OoDiero na kategoivczne żądanie pa­
sażerów wezwai policjanta Nr. 1257, 
który wylegitymował żyda. lako na­
oczny świadek ośmielam się podać 
fakt powyższy do wiadomości Szanow­
nej Redakcji. Nazwisko żyda: Boj

szepce tradycja wieków trzeba więc 
temu szczęściu otwmrzyć jakąś farfkę, 
bo bez biletu na loterię jakże ona 
znajdzie sobie drogę?

„1 niewątpliwie dla większości ma­
rzenie o wygranej w  cnwilacn wol­
nych od pracy bodaj w ięcej sprawia 
radości pokrzepiającej, niż sama w y­
grana Bo taka już natura ludzka, że 
jej potrzeba spodziewania się szczę- ; 
ścia bardziej, niż samego szczęścia".

Tc wywody uczonego historyka nie 
wymagają komentarzy'. Raczej pamię­
tajmy, że ciągnienie pierwszej klasy 
czterdziestej loterii klasowej rozpo­
czyna się dnia 21 października i 
śpieszmy do kolektury po los.

Kupny żydowscy mają brzydki zw y­
czaj ukrywania swych nazwisk i po­
dawania na* szyldach nazw. które de­
zorientują klientów chrześcijan. Typo­
wym przykładem służyć może żydow­
ska v/ytwórnia nożyków do golenia 
„Polonóż —  Polonia luksusowe” któ­
rej właścicielami są żydzi Frydman, 
Klocman i Ootlieb. ;

Kiedy więc na rynku ukazały się 
ostrza aa golenia chrześcijańskiej fir­
my „Polonus’ (właściciele pp. Dźbi- 
kowski i Zaw isza), żydwscy w ytw ór­
cy nożyków wystąpili do sądu prze­
ciwko wlaścic elom nowopowstałej 
firmy o naruszenie praw do znaku, a 
tym samym o niewłaściwą konkuren­
cję.

Sąd Okręgowy oddalił pretensje 
żydowskich kupców, którzy niezado­
woleni z tego wyroku zaapelowali. 
Wczoraj wiaśnie odbyła się rozprawa 
apelacyjna. Ooronę pp. Dżbikowskie- 
go i Zawiszy wnosi! prof adw. Stefan 
Glaser, rzecznikami zaś żydowskiej 
firmy byli adwokaci Skoczyński i Gu­
towski.

Sąd Apelacyjny zatwie.dził wyrok 
pierwszej nstancji, uniewinniając 
właścicieli firmy „Polonus” , z zarzu u 
naruszenia prawa znaku.

Z b i ó r k a  na L . O . P . P ,
W a r s z. K o la  Kobiecego

*r
Warszawskie Kolo Kobiece LIOPP, 

dorocznym zwyczajem w  ciągu tego 
„Tygodm a" będzie przeprowadzało 
zbiorki po firmach, magazynach i skle- 
Dach stolicy w  celu zgrom dzenia 
niezbędnej ilości fantów na W.encą 
Tradycyjną Loterię Fantową LU PP , 
która zawsze odbywa się w  grudniu.

Akcję propagandową uwieńczy w 
sobotę, dnia 2- X, r. b. widowisko 
w kinie „Rom a" od godz. 15-ej min. 
.40 do godz. 16-ej min. 30, na które 
/lożą się: film L O P P ‘owy i odczyt. 
Wstęp dla dorosłych 10 groszy, a dla 
młodzieżv s grodzy.

L o s  n a  lo t e r ią  k la s o w ą  t o  d o w ó r i  o s o b is t y  p r z e z o r ­

n e g o  c z ło w t e K a ,  k t ó r y  c h c e  z a p e w n ie  s o o k o jn ą  p r z y ­

s z ł o ś ć  s o b ie  I s w o im  b l is k im .

W I A D O M O Ś Ć ’  Z  T O R U

W y n i k i  p o n i f w
z  d n ia  2 3  b .  m

GON. 1. Dyst. Io00 ni Nagr. lfiCfO 
zl. l )  lngola, ż. jednaszewski, 2) Od­
waga (25), 3) Monus U (5,.5). W y­
grane w  1 ui. 40 s. t. o 6 dl. ot. 5.50 

GON. 11. Dvst. 2800 m Nagr. I4it0' 
zl. I) Sitdaropo! i. Gibek, ?) New 
York (17), 2 ) Des,r (36,5). W ygr. w 
3 m. 7 Vg s. 1. o 12 dt. fo l 7 zl.

GON 111. Dys 1100 m. Nagr. lSOU 
zl. i )  Apollo, ż. Stasiak, ?) Ewa (13). 
3) Ostrzyca (73), M O  óette Cherie
(16.5), 5) He mosa II (10(1). W ygr. w 
1 m. 8 s. o 2 dl. Tot. 13, fi 7 i 6.bj.

GON. IV. Dyst. 1600 m. Nagr. zOOo 
zl. f )  Nord, ż. Gulyasz, 2) Lawina
(11.5) 3) Kr niczank? (22), 4) Bryza
(14.3.5). W yg' w I m ,.®  5 . o i y j  dl. 
Tot. 10.50, tr. 6— 6 zl-

GON. V. Dyst. 1100 m. Nagr. 1800 
zl. l )  Ilerpes, ż. Pasternak, 2) Delaval

(12), 3) Gedymin (14), 4) Cerwis’  111 
(145). 5) kebeka (126,5). W ygr. w  1 m. 
8 s. o 3 dł. Tot. lo, fr. 8 i 7 zl,

GON. VI. Dyst. 1600 m Nagr. 2200 
zl. 1) N"tly, ż. Nowak, 2) Bouboule 
(11), 3) biba (15). 4 ' Govil (|ń2), Ir­
tysz pozostał na starcie. W ygr. w i m. 
39,5 s o 4 dl. 1 ot. 27.50, fr, 3 i 5.50 zl.

GON. VII. Dyst. 1200 m. Nagr. 2400 
zt. i )  Omen, ż. Gaic.a, 2) Rarytas 
(26,5), o) Jaguar (37), 4) Tajfun 
(44,50), 5) Izba H r) W ygr. w  1 m. 
15 s. ./ walce o leb. Tot. 11,5, fr, 7 
i 10 zh

GON. VIII. Dyst.' 2100 m. Nagr. 
2000 zl. i )  Klejnot Bychawski, ż. Sta­
sia!. 2) Pociecha (34). 3) Milo (15,5), 
4) Nieporęt (21,5), 5) Tanew (29). 
W ygr. w  2 tn. 15 s. o 1% dl. Tot. ir . 
fr. 12,5 ! 15,5 zl.

n a  d s . r « §

22.00; groch polny 2U.00 — 32.00; 
Victoria 29.00 — 30.50! mbin niebiesk: 
14.25 — 14-75; żółty 15.75 - 16.25; 
Rzepak zim owy 57.JO —5S.00, Koni­
czyna czerw, bez 1 an. 100 — 115. 
biała sur. 160 — 170. mak n.enieski 
79.00 —  81.00; mąka pszenna gat. ) 
47.00— 50.0o; gat. fi 38 90 — 40-00; g 
III 32.00 -  34.00; pastewna 74.OO -  
25-60; żytnia gat. 1 34.00 — 35-00; ra­
zów i 27.00 -28-00 Otręby pszenne 

: gruba przem. stand l6.5ft — 17-25; 
f miałkie 15-50 — 16-25; otręby żytnie 
j (5.50— 16.00; makuchy lniane 22.50—
I 23 50; rzepakowe 19-75 — 20-25.
I Ogólny obrót 1881 On. w  tym żyta 
45,3 ton. Usposobienie spokojne. Ceny 
naki rozumieją się za mąkę produk- 

1 cji okręgu giełdy varszawskieL

pod ooieką pasażera żyda dostało tor- rnael Huna, syn Szlamy i Chai, za- 
sji zanieczyszczając wagon. mieszkały przy ul. Solec 113 m. 60.

Konduktor Nr. 9132 prowadzący wa-1 ~ „ „ „ „ . j , ! , ; .—
gon zwrócił sie do opiekuna -  ży da • 7  P°wazamem
z prośbą sprzątnięcia po dziecku. Pa- Stały czyteinik.

gsżH wucszuai&kie
PLAC PIŁSUDSKIEGO

Na melodię: Zasiali górale...

Zasia li na placu tramę, trawę 
Ktoś jednał: straszliw ie polepii sprawę 
Bo teraz gdy sinrn u w rót już stoi 
Płuc Piłsudskiego z ie len ią  sie stroń

N O

GON 1. Sprzedażna. Nagr. 3090 zł. 
dia 3 1 i st og, i kl Dyst 2200 tn: 
Jarosław zi. 1200, Hamilcar T200, Can- 
zona 600, Navy Cut 900, Tasmania 
1500, Bossiney 900.

GON. 2 Nagr. 1600 zt. dia 3 1. i st, 
og, 1 kl, Dyst. 130u m: Cylma, Nar >0- 
p Mousquetaire, Kiria, Ikwa, Bira, 
Petarda, Algier, Ńhght Breezc.

uO N  3. Nagr. 3000 zł. dla 3 ł. i 
st. og oraz 3 1 4 I, klaczy, Dyst, 2800 
m Ńey, Tamano, Aaak, Loyal, Last 
Night, Neptun.

GON. 4 . Nagr. 18OO zł. dla 2 1. og, 
i kl, Dyst, 1100 ni: Orli., Ogau n, De- 
camor, W ega, O. K., Rafa, Loli ca, Es­
corial, Missy, Rawita, Moja Tutta, 
Gontyna, Fantinetta, Taruszka, Nettis, 
Addis Aneba.

GON. 5. Nagroda im. Gen. Ka • 
mierzą Sos.nkowskiego 10.000 zł. dla 1

3 1, i st, ogierów. Dyst. 1600 rr,: Jon, 
Pasjans, Ink, Luk juras, Lari-fai.

GON. 6. Nagr. 2400 zl. dla 2 1, og. 
i kl Dyst, 1100 m: Oczeret, Negus, 
Datura, Waad, Orkan, Negrita, iutur- 
na,

uO N , 7, Nagr. 1400 zt. dla 3 1. i 
st. og, i kl, Dyst, 1600 tn: Domena, 
Harpa, Norma. Parthenis, Dingo, lv- 
resse, Hetman Koronny, Anteusz, Mar­
lena, Tamiza.

UON. 8. Nagr. 3800 zl. dla 2 1, og. 
i kl. Dyst, 1100 m: Destar, Olimpie, 
Ar kusy II Bacio, Kapuś, Jastrzębi -c,

Dorninus, Mariasz. King Dodo, Ho- 
peiess.

GON. 9. Nagr. 1800 t k  dla 3 1. i st. 
og, i kl. Dyst, 2100 nr Hamilcar, In­
dus, Sdina, Katherne Gmnt, kaszka 
U, Cyrkon, Royal Guard, *Ora\va II, 
Dęblin.

«


